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Z wojny domowej w Hiszpanii

w dA ii gsiiimw iniMi
BILBAO. W ojska generała Aranda i wija się na froncie szerokości 30 knr i 

Garcia Valino podjęły wczoraj na fron­

cie Castellon doniosłe operacje wojen­

ne, na 25-kilom etr. długości frontu. Zdo­

były przy tym m iejscowość Bechi. Stra­

ty czerwonych są bardzo wielkie.

Bezpośrednio po tym zwycięstwie, 

wojska narodowe na północno - wschod­

nim odcinku Onda zajęły m asyw gór­

ski Torrenta oraz wioski Sueras, Tales i 

Aatesa. Lotnictwo narodowe zbombardo­

wało w Badalona dwie fabryki am unicji, 

powodując wielkie pożary i silne eksplo- j 

zje. Ponadto obrzucono bom bami fabrykę 

m ateriałów  wybuchowych w  Blanes i waż 

ny punkt węzłowy Calders. W  czasie a- ; 

taku na lotnisko Lira pod W alencją zni- ! 

szczono wiele sam olotów bojowych oraz. . , , ,
całą eskadrę sam olotów  m yśliwskich, któ nY y Europie^ przez rząd barcelonski. 

re właśnie wystartować m iały w powie-1  

trze. Pociski lotnicze przerwały następ-1 

nie kom unikację kolejową pod Alicante 

i zniszczyły dworzec w  Blanes na którym  ( 

właśnie ładowano am unicję. Kilka wa- ' 

gonów stanęło w płom ieniach.

doprowadziła do zajęcia terytorium głę­

bokości 16 km . Ofensywą kierują naj­

wybitniejsi dowódcy gen. Franco, biorą 
w niej udział siły, rozporządzające zna­
cznym i zapasami am unicji.

Bunt szturmowców w Austrii
Obudzenie na pruskiego namiestnika
ZURICH. W edług nadeszłych tu wia m owie pełnienia straży przy więzieniach, 

dom ości z W iednia, w kilku m iastach po w których osadzono aresztowanych naro  
łudniowej Austrii i Tyrolu zbuntowały dowych socjalistów austriackich oraz w  
się m iejscowe oddziały SA., sform owa-1 m anifestacyjnym nie braniu udziału w  
ne częściowo z członków legionu bawar- aresztowaniach hitlerowców.
skiego. częściowo zaś z m iejscowych hit 
lerowców.

Bunt wyrabił się przed wszystkim  w od

Już za pare dni miała wybuchnąć 
nowa wojna światowa

TERUEL. Działania, które rozpoczę­
ły się pod Teruelem przed trzema dnia­
m i. prowadzone są dalej. Ofensywa roz-

i Prasa zagraniczna publikuje sensacyjne by kierowanie polityką zagraniczną Hisz- 
rewelacje o usiłowaniach wzniecenia woj

A więc plenarne posiedzenie zarzą­
du kom unistycznej partii hiszpańskiej, 
odbyło się na żądanie M oskwy pom ię­
dzy 25 i 28 m aja.

Na posiedzenie to przybyli wysłani 
z Krem lu trzej delegaci, którzy zażąda­
li od dr. Negrina, prem iera rządu barce- 
lońskiego, utworzenia równoległego z ra­
dą m inistrów tajnego kom itetu, złożone­
go z pięciu osób, których zadaniem było-

Po roku wojny na Wschodzie
zacięte walki

TOKIO. Z Szanghaju nadeszły wiado  
m ości o dokonaniu przez japońskie 
nictwo m orskie nalotu na Nanczang  
licę prowincji Kiangsin, przy czym  
szcono 54 sam oloty chińskie.

trwaia nadal
TOKIO, Na skutek uszkodzenia tam  

i nagłego przyrostu rzek m . Kobe na­
wiedziła katastrofa powodzi. Niemal ca­
łe m iasto stoi pod wodą, która zniszczy­
ła doszczętnie 300 dom ów.

Poniosło śm ierć 131 ludzi, ponadto j 
brak jest wiadom ości o losie 300 m iesz-j 
kańców. W Kyoto i Osaka nieustannie । 
pada ulewny deszcz. W Kyoto zginęły 3! 
osoby.

M inister Spraw W ewnętrznych gen. 
Suetsugu oświadczył na dzisiejszym po-] 
siedzeniu rady m inistrów, źe katastro­
fy żywiołowe dotknęły 8 prefektur, nisz­
cząc 264 877 budynków i zatapiając 

.. .............. 7  226 836 hektarów uprawnych pól. Stra- 
kary więzienia od 13 do ty m aterialne wynoszą około 100 m ilio- 

’ ' '.. '__________ ■ nów  yen.

lot- 
sto- 
zni-

TOKIO. Po zajęciu m . Hukou woj­
ska japońskie panują nad całym dolnym  
biegiem rzeki Yangtse na przestrzeni 
przeszło 700 km . i znajdują się obecnie 
w odległości 215 km . od Hankou.

TOKIO. Agencja Dom ei donosi, że 
wszyscy oficerowie, którzy brali udział 
w spisku z 15 m aja 1932 roku zakończo 
nym zamordowaniem prem iera Inukai, a 
którzy zostali skazani wyrokiem sądu  
wojennego na 1 
15 lat. zostali zwolnieni z więzienia.

panii republikańskiej..
Kom itet pięciu odbył swe pierwsze 

posiedzenie i następnego dnia odbyła się 
druga z kolei konferencja w obecności 
kom unisty Sm irnowa, kierującego w rze­
czywistości działem polityki zagranicz­
nej partii,

Sm irnow, wykonujący otrzym any na 
kaz imperatywny z xM oskwy wraz z trze­
m a członkam i kom itetu tajnego zażądał 
od prem iera Negrina i m in. del Vayo o- 
głoszenia wojny W łochom i Niem com .

Najpierw naloty m iały być dokonane 
na Genuę, M ediolan i Turyn, w drugiej 
serii naloty skierowane być m iały na 
Neapol i Rzym , przy czym pierwszy na­
lot według decyzji kom itetu, nastąpić 
m iał 10 lipca.

Lotnicze bazy hiszpańskie, którym  
polecono wykonanie planu sowieckiego, 
posiadają autonom ię i wystarczy zarzą 
dzenie agentów Kominternu lub atache  
wojskowego sowieckiego przy rządzie 
republikańskim , ażeby lotnicy przystą­
pili do dzieła zniszczenia.

Zbuntowani szturmowcy zam knęli się 
w koszarach, oświadczając, że zdecydo­
wani są wystąpić czynnie, o ile nie na­
stąpi dym isja ,,Gauleitera ’ Burkela, 
względnie o ile nie złoży on wiążących 
zapewnień zaprzestania swej dotychcza­
sowej polityki.

Do m iast ogarniętych buntem wysła­
no natychm iast ^oddziały ,,Gestapo*^ 
wzmocnione nadeszłym i w ciągu nocy z 
Bawarii posiłkam i. W ładze hitlerowskie 

t czynią wszystko m ożliwe, aby nie dopu­
ścić do starć i rozlewu krwi. Prasie wyda­
no najsurowsze zakazy wspom inania 
choćby jednym słowem o buncie.

Panuje ogólne przekonanie, że wła­
dze potrafią doprowadzić obietnicami 
do uległości, lecz źe wszyscy członkowie  
tych oddziałów będą następnie wysłani 
do obozów koncentracyjnych.

Bilans powodzi w Japonii

Kom itet pom ocy powodzian zało­
żony w chińskim m ieście Kaifeng, zebrał 
dane o rozm iarach klęski powodzi, która 
wywołana została przez wysadzenie w  
powietrze tam na rzece Huanho.

Ogółem całkowitem u zatopieniu ule­
gło przeszło 2000 wsi i osiedli; półtora  
tysiąca wsi zatopionych zostało częścio­
wo. Ogólna liczba powodzian przekracza 
700.000. z tej liczby los około 100.000  
ludzi pozostaje całkowicie nieznany.

Straty na skutek powodzi wynoszą 
kilkaset rpilionów dolarów.

Mi kiBii d h Iu i w Maiskii
nie prz.yjął

GDYNIA. Onegdaj na akademię w  
Teatrze M iejskim w Gdańsku, gdzie 
przem awiał m in. Goebels, nie został wpu 
szczony m imo wylegitym owania się, ko­
m isarz generalny R. P. w Gdańsku.

Skandaliczny ten wypadek pociąg­
nął za sobą interwencję na drodze dyplo  
m atycznej.

>»• F&nter a 
dackiego. Kom isarz generalny jednak 
nie przyjął na posłuchanie p. Forstera : 
co jest zrozum iałem  z uwagi na niebywa j 
ły afront na jaki został narażony m in., 
Chodacki ze strony funkcjonariusza po- ’ 
licji gdańskiej.

Jak sądzi opinia polska i gdańska

Ostry zatarg pomiędzy 
Włochami a Niemcami

„Gestapo* utworzyło tajną sieć szpiegowską we Włoszech

LONDYN. Prasa włoska donosi, że 
pom iędzy W łochami a Niem cam i wy­
buchł poważny zatarg na tle ostatnich 
posunięć M ussoliniegoź który stara się 
uniezależnić od wpływów niem ieckich.

W yszło przy tym na jaw, źe tajna 
policja niemiecka „Gestapo** założyła 
we W łoszech szereg placówek, aby po­
siadać plany o włoskiej partii faszystów  
skiej, jak również o nastrojach ludności. 
W łosi wykryli szereg placówek „Gesta­
po** i zakom unikowali o tym natychm iast 
M ussoliniem u. który wystosował do Hit-

lera protest, zaznaczając, źe jest niedo- 
puszcalne, aby Berlin tworzył swoją wła 
sną sieć szpiegowską na terenie Italii.

Na rozkaz szefa rządu włoskiego a- 
gentury „Gestapo* 1 zostały zlikwidowane.

Dygnitarzom włoskim nakazano na 
razie zaniechać wszelkiego kontaktu z 
organizacjam i hitlerowskim i oraz zaka­
zano wyjazd do Niem iec.

W szystkie pociągi, przybywające z 
Niem iec do W łoch poddawane są ścisłej 
rewizji na granicy Brenneru.

Chcąc załagodzić ten nieprzyjemny i, brak ekipy polskiej na konnych wyści- 
jak tw ierdzą czynniki gdańskie, wynikły gach oraz nieprzybycie pływaków pol- 
z nieporozum ienia przykry incydent, skich na m iędzynarodowe zawody, któ- 
zwierzchnik ustroju narodowo - socjali- re to im prezy odbyły się w Sopotach w  
stycznego w Gdańsku Gauleiter Forster dniu 3 lipca pozostaje również w związ- 
chciał osobiście przeprosić m inistra Cho- ' ku z powyższym incydentem .

Nowy zatarg
PARYŻ. W związku z doniesieniami 

o obsadzeniu przez oddziały francuskie 
grupy wysepek i skał pod nazwą Parcel 
położonej na m orzu chińskim na połud­
niowy - wschód od wyspy Hainan w po­
bliżu wybrzeży indochińskich. Agencja 
Hawasa podkreśla w  kom entarzu, że żad-

na Wschodzie
m iast rząd Annamu wy^słał tam kilka po­
licjantów  anam ickich w celu nadzorowa­
nia sygnałów m orskich i stacji m eteoro­
logicznej przeznaczonej do sygnalizowa­
nia tajfunów.

ne oddziały francuskie na wysepkach ' "VCIO flfl I MIC 
tych i na skałkach nie wylądowały, nato- ! UU LI liw
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low  a  iż.} st w o Rolnicz? Pow iatow e 
w 'abrzeznie, w szystkim  rolnikom w  
dalszĄ  m ciągu pragnie przypom nieć, o  
obow iązku należenia do .'spółdzielni 
M leczarskiej w W  ąbrzeźnie przy ulicy  
O grodow ej nr 2 zapisania się na jej 
członka i dostarczania tam  m leka. M a to  
cel i w ysoce doniosłe znaczenie, nie tyl­
ko dla sam ej organizacji, lecz także dla  
każdego poszczególnego członka.

O w ysokości zadaniu i pom yślnym  
kierunku Spółdzielni, św iadczyć m o ­
że fakt zdecydow anego planu, jaki w y ­
kazuje praca Spółdzielni M leczarskiej,  
dokonana system atycznie już w tak  
krótkim  czasie, po utw orzeniu jej.

Przypatrzm y się trochę bliżej tej 
działalności.

Rozw ój Spółdzielni .M leczarskiej z 
odpow iedzialnością udziałam i w W  ą- 
brzeźnie przybiera coraz szersze i w  ię- 
ksze rozm iary. Zasługa to jest rol­
ników , którzy zrozum ieli znaczenie ; 
takiej placów ki na terenie tutejszym , 
m ającej być podstaw ą do pow stania i 
rozw oju w ogóle Spółdzielczości w tut. 
okolicy.

Rozw ój ten nie tylko odnosi się do  
w zrostu dostaw y m leka, lecz rów nież i 
przyrostu zgłaszających się coraz, licz ­
niejszych rolników na członków . ()- 
kres tak zw anego ..przyglądania się"  
m inął.

Spółdzielnia zdaje egzam in ze sw ej , 
dojrzałości. M inęły czasy, kiedy była  
śm ietanczarnią. m leczarnią, m aślarnią, 
a obecnie jest m aślarnią eksportow ą 
od dnia 4 czerw ca 1938 roku uznaną  
przez Pom orską Izbę Rolniczą. I yle  
stopni przejść od dnia 1 stycznia 1958  
roku w ydaje się w prost nie m ożliwe, 
a jednak praw dziw e.

Z tego w ynika, żę ciężka i trudna  
drogę kroczyła tut. Spółdzielnia, lecz  
obecnie jeszcze nie w olno zasypiać, bo  
przy takim tem pie rozw oju, będzie 
trzeba pom yśleć o pow iększeniu m a­
szynerii i ubikacyj.

Lecz przy dobrej chęci, rolnik jest 
w stanie w ięcej zrobić, niżeli m u się  
w ydaje. D latego nie w olno opuszczać  
rąk, lecz uśw iadam iać sąsiada i przy ­
jaciela, przedstawiając m u nie tylko  
znaczenie Spółdzielni M leczarskiej, 
lecz w ogóle znaczenie Spółdzielni, 
zagadnienie hodow li bydła, czy też  
inne zagadnienia z tej dziedziny.

O sobliw ie K ółka Rolnicze m ają  
w dzięczne tem aty, do om aw  iania w  zgl. 
referow ania w yżej podanych zagad­
nień. To jeszcze nic w szystko. W ska­
zanym ‘byłoby na zebraniach kołek  
Rolniczych P  I R. w zględnie K ól G o ­
spodyń w iejskich lub innych, w ysunąć  
pew ne projekty odnośnie udoskonale­
nia Spółdzielni M leczarskiej, w  zgl. za-

Rolnicy I
kladania zbiornicy jaj w zgl. inne pro ­
jekty, m ające na celu dobro rolnika.

W szelkie projekty w zgl. w skazów ki 
itp. m ożna zgłaszać lub przysyłać do  
Biura Pow iatow ego low arzystw a Rol­
niczego w W  ąbrzeźnie przy ulicy O - 
grodow ej nr 2.

Pam iętajm y, że zorganizow any i u- 
św iadom iony rolnik to pionier i kow al, 
który kuje lepszą przyszłość dla rolni­
ctw a i potęgi m ocarstw ow ej Polski.

Wybór radców do I 

przez społecz
W nr 147 ...M onitora Polskiego" z 1 

lipca 1958 roku ukazało się zarządze­
nie j). M inistra Rolnictw a o w yborze  
radców do Pom orskiej Izby Rolniczej. 
W  ybory m ają być ukończone do dnia  
15 lipca 1938 roku.

D la w yborów zostały w yznaczone  
następujące organizacje:

1. N a lat trzy:
1) Pom orskie low arzystw o Rolnicze  

1 radca;
2) Pom orski Zw iązek K onia Szlachet­
nego Półkrw i —  1 radca;
5) Pom orskie low arzystwo H odow ców  
Bydła —  1 radca.
4) Pom orskie Zrzeszenie K ól G ospo- 
dyń W iejskich —  2 radców ';
5) Zw iązek Spółdzielni Rolniczych —  
1 radca;
6) Pow iatow e low arzystw o K ółek

„Pisarz Polski walczącej'■
W czasie pobytu w latarni m orskiej Pod podpisem p. w iceprem iera w pi- 

Stefana Żerom skiego w Rozew iu p. w i- sali się w oj. pom . m in. Raczkiew jcz, pre- 
ceprem ier K wiatkow ski i towarzysząca zes LM K. generał K w aśniewski, korni 
m u św ita zw iedziła w latarni pokój Że- sarz F . 
rom skiego, w  którym  przed laty genialny M orskiego inż. 
ten pisarz zam ieszkiw ał i tw orzył sw e i------  — - —
dzieła ..W iatr od M orza" i „M iędzym a- ’ tocki i inni. 
rze ‘‘. P. w iceprem ier K wiatkow ski w  
złotej księdze pam iątkow ej w pokoju  

latarni w pisał następujące słow a:
,,W dniu ,,Św ięta M orza" oddajem y  

w skupieniu hołd Tem u w ielkiem u pisa­
rzow i Polski N iepodległej".

Grusze zakwitły po raz drugi

N O W E M IA STO . W  ogrodzie szkol­
nym w M ałych Bałówkach zakwitły po  

raz < 
ow oce i kw iaty na drzew ach.

drugi grusze. O glądać m ożna m ałe . gów  w  N ow em  przez te sam e osoby. W y ­
ce i kw iaty na drzew ach. ! stawcy zawierają nieustannie liczne

dla dzieci polskich i

TO RL  Ń . W roku bieżącym  Pom or­
ski O kręg Pol’kiego Zw  iązku Zachod­
niego organizuje okolnie letnie dla 600  
dzieci polskich z N iem iec, G dańska i 
Ziem Zachodnich w 13 m iejscow oś­
ciach na Pom orzu. N a koloniach tych  
przebyw ać będzie także 50 dzieci człon  
ków Zw iązku Szlachty Zagrodow ej z 
w ojew ództw  : lw ow skiego, tarnopolskie

’om. Izby Rolniczej 

ie organizacje
Rolniczych w W yrzysku — 1 radca:

. 7) O kręg. Iow . O gr. i K ółek Rolni­
czych w  Rypinie —  1 radca;
S) Sekca O sadnicza I RP. w W  ąbrzeź- 

1 nie —  1 radca.
11. N a lat sześć:

1) TRP. w loruniu —  1 radca:
2) TRP. w  G rudziądzu  —  1 radca:
3) TRP. w Starogardzie —  1 radca;
4) 1 RP. w Inow rocławiu  —  1 radca:
5) O kr. Tow . O rg. i K ółek Rolniczych  
w A leksandrowie — 1 radca;
6) O kr. Iow . O rg. i K ółek Rolniczych  
w e W łocław ku — 1 radca:
7) O kr. Tow . O rg. i K ółek Rolniczych
w Lipnie —  1 radca:
8) Sekcja O sadnicza I RP w ( helionie  
1 radca;
9) Sekcja O sadnicza I RP. w Św iecili 
1 radca.

Podczas uroczystości dziecięcych w  
W ersalu w e Francji niem al w szystkie  
dzieci, których było tysiące, zaopatrzy­
ły się w baloniki, z których ulatniał się 
gaz. W skutek nieostrożności jednego z 
obecnych palaczy nastąpił w ybuch balo­
nika. O d w ybuchu zapaliły się rów nież 

a_____ __________ inne baloniki, których spłonęły tysiące.
Rządu G dyni Sokół, dyr. U rzędu  • W skutek w ybuchu w ielu obecnych, doro- 

1-2. Łęgowski, dyr. departa- śli i dzieci, doznało ciężkich poparzeń  
m entu m orsk. M ożdżeński, starosta Po- całego ciała. K ilku oparzonych m usiano  

przew ieźć do szpitala.

Targi meblowe w Nowem do dnialObm.
W  piątek, dnia 1 lipca zw iedził tar- transakcje. Szczególnie ożywiony ruch  

go m eblowe w N ow em Jego Ekscelencja panow ał w niedzielę,, dnia^ 3 bm ,^ _

K s. biskup D r. O koniew ski, w yrażając 
się z pełnym uznaniem o w ystaw ionych  
eksponatach.

Frekw encja targach jest w dalszym  
ciągu niezw ykle duża. . Stwierdzono li­
czne w ypadki ponownego zw iedzenia tar

i letnie
: Niemiec i Gdańska 
go i stanisławow skiego. K olonie PZZ. 
dla dzieci polskich z N iem iec m ają za  
zadanie um ożliw  ić im poznanie ojczy ­
stego kraju i popraw ienie znajom ości 
języ  ka ojczystego.

Poza tym  O kręg Pom orski PZZ. w y  
syla na kolonie letnie w lipcu i sierp­
niu w głąb kraju 560 najbiedniejszych  
dzieci z pom orskich pow iatów przy ­
granicznych. K olonie te m ieszczą się 
w Żyw cu. W  ęgierskiej G órce i w G oli 
w pow iecie żyw ieckim , w O strow ie i 
Zaniem yślu na terenie w ojew ództw a  
poznańskiego, w Różnicy i Pionkach na  
terenie w ojewództw a kieleckiego oraz 
w ( zarnej w rsi kolo Białegostoku.

W kilku słowach...
D nia 28 czerw ca Prezes Izby Przem y  

słow o - H andlow ej, Stanisław Tor, za­
przysiągł w obecności Radców Izby pp. 
K azim ierza M uchy i Juliana Rum m ia —  
p. prof. A ntoniego Ledóchow skiego, w  
charakterze izbow ego rzeczoznaw cy —  
dew iatora.

..Instytut do badań koniunktury" w  
N iem czech, {instytucja półurządow a, w  
ostanim  sw ym  półrocznym sprawozdaniu  
o sytuacji gospodarczej, podaje, że od  
roku 1932 do 1937 konsum eja napojów  
spirytusow ych w zrosła o 76 proc.

N i m niej ni w ięcej.
A  o ile spadły tłuszcze?

W drodze pow rotnej korzystać m o­
żna z 50-procentow ej zniżki kolejowej 
na podstaw ie karty uczestnictw a nabytej 
na terenie targów przy rów noczesnym  
okazaniu dow odu osobistego. (Inform acje 
w  K om itecie targów  przy Zarządzie M iej 
skim w N ow em tek 6.

TO FK .

Po Skarby Zacbodu
31 (C iąg dalszy.)

N a użytek naszych gospodyń zaznaczę je­
szcze, że kury w A nglji niewiele zużyw ają treści­
w ej paszy, o której dostarczanie u nas z zarzą­
dem dóbr w iecznie w ybuchają spory. Św ieża  
zielona pasza — oto jeden z najważniejszych  
czynników pow odzenia angielskich hodow ców .

Przenosząc zagadnienie m asow ej produkcji 
drobiu na grunt polski, podkreślić w ypada, że u  
nas w arunki klim atyczne i społeczno-gospodar ­

cze nadają się doskonale do rozw oju tego ro ­
dzaju przem ysłu. Istniejące hodow le trzebaby 
rozw inąć w dw óch kierunkach ,a m ianow icie, 
jako produkcja tucznego zam rożonego drobiu i 
jako hurtow ny eksport jaj. A by osiągnąć rezul­
taty, dorów nyw ujące A nglji, potrzeba tylko, aby  
rządowe czynniki ułatw iły rozbudow ę system u  
chłodni w kraju i pom nożyły ilość w agonów z 
chłodniam i na sieci kolei państw ow ych. N aj­
w ażniejszym atoli m om entem w rozw oju będzie  
ta chw ila, w której przeciętny m ieszkaniec Pol­
ski odczuje potrzebę .,tłustej kury w garnku."

N A SZLA K A CH PO W IETRZN YCH .

Załatw iw szy pom yślnie w A nglji szereg naj­
rozm aitszych transakcyj handlow ych, w chodzą- 

•h w zakres m ych obow iązków  jako przedsta-
! i firm y eksportow ej „Tom ostro-Frakwil i 

...a ’. odetchnąłem sw obodnie. Licznym w y ­

w iadom oraz inform acjom handlow ym zaczer­
pniętym na ,?gorąco“ zawdzięczam gruntow ną  
znajom ość rynku i tuszę sobie, iż pow iodło m i 
się uchylić nieco rąbek zasłony, pokryw ającej  
jedną z tajem nic pom yślności narodow ej, a m ia­
now icie, że zdołałem podpatrzyć, w jaki sposób  
drenuje się złoto z Zachodu. G łęboko zadowo­
lony z 'ow oców m ej pracy, postanow iłem dać  
sobie parę dni w akacji i skorzystać z pobytu w  
Londynie, by zw iedzić to stare m iasto —  niegdyś 
w arowną faktorję rzym ską — i przyjrzeć się  
nagrom adzonym w niem bezcennym artystycz ­
nym skarbom . Celem ustalenia planu postępo ­
w ania, udałem się na taras hotelu Savoy, gdzie 
zam ierzyłem zagłębić się w w ertowaniu Bcde- 
kera, G uide of London i tym podobnych w y ­

daw nictw . j
Jednakow oż, patrząc z terasy na przepływ a­

jące po Tam izie statki, w padłem w m elancho­

lijną słow um sk.ą zadum ę.
N ostalgia? W eltschm erz?
A ch nie — tylko jedno: K ażdego Siowiar  

ninń w idok w ielkiej, w olno płynącej rzeki, czy- 
by to była .W isła, Tam iza, G anges czy D niepr, 

hyptnotyzujje nieco i usposabia m istycznie. D la  
A ryjczyka w ielka płynąca rzeka pozostanie na  
zaw sze częścią w cielającego się w naturę Bó­
stwa oraz sym bolem  w iecznej przem iany w szech­

rzeczy. i i
ZapaJiheni ' fajkę, kazałem podać W hislky  

and soda j i puściłem w odze m arzeniom . 
W szystkie doznane w lej podróży w rażenia po ­

częły m ajaczyć w  m ej głow ie, jak barw ne obrazy  

kalejdoskopu. K olorow y św iat tow arów , próbek, 
ludzi za kontuarem , zw ierząt na zielonej runi łąk, 

ukształtow ał się w e m nie niby w stęga ciągnącego  
się w nieskończoność film u.

Jednakow oż, w iecznie analizujący zm ysł ży ­
ciowego obserw atora nie opuszczał m nie ani na  
chw ilę i dążąc w ytrw ale do ustalenia w sobie 
jakiejś syntezy doznanych w  A nglji w rażeń, przy­
szedłem do przekonania, że najistotniejszym w y­
razem cyw ilizacji tej w yspy jest pew nego ro ­

dzaju życiow y panteizm .
A nglik w kłada w otaczającą go przyrodę —  

poza którą życia nie w idzi —  iw  każdy szcze­
gół w łasnej działalności taki ogrom celow ego  
ideału, że na tej drodze dochodzi do uczuciowe­

go połączenia się z Stwórcą.
W  A nglji kw cstja um ysłow ości pstrąga, kró ­

lika czy kury zalicza się do kategorji pow ażnych  
zagadnień — to też w  tym kraju nie zdziw iłoby  
zapewne nikogo, że końcow ym rezultatem  

w spom nień z m ej podróży po A nglji było py ­
tanie —  jakie m ogą być w rażenia królika, prze­
syłanego sam olotem z Londynu do Polski?

Przyznaję, że dla m nie było to dotąd uczu­

ciem nieznanem .
W  sąsiednim  salonie ozw ały się dźw ięki Jaz- 

zbandu i przerw ały tok m oich rozm yślań. Rzu ­

ciwszy okiem  w około, spostrzegłem się, że otacza 
m nie barw ny rój w ytw ornej publiczności i że- 

rozpoczyna się na dobre — five o'clock. W i­
docznie pogrążyłem się zbyt głęboko w m arze­

niach.

(C iąg dalszy nastąpi.)
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I Wiadomości ciekawe z bliska i daleka 
L.,,—,, ..... in.. .
Napad rabunkowy na szosie Mordarstwo i napad bandycki

Motocykliście zrabowano 2.600 zł Zemsta 15-letniego chłopca za zła noteedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

C Z E R N IO W C E . Przed sądem  dla nie--siad ł 15-letn i B lacu D obrogeanu , oskar-  
; le tnich w C zern iow cach rozpoczął się żony o napad w  celach rabunkow ych, do

dy kiedy kierow ca Jan Sz. z B agniew a  
odejdzie w ykonać plan . , icm im w  w  „ w .------ ------------- 7— , —

Pien iądze zrabow ane zostały znalezio proces, stanow iący epilog zuchw ałego na konany na rodzinę kupca B adulescu , w  
nc w  kanapie, a obaj tow arzysze zostali padu , dokonanego w  noc Z m artw ychw sta . czasie którego przy pom ocy noża zadał 
odstaw ien i do sądu . n ia Pańskiego . N a ław ie oskarżonych za- ! on ciężk ie rany kupcow i i jego m ałżon ­

ce. N a rozpraw ie oskarżony przyznał się  
do dokonania napadu i pokaleczenia B a ­
dulescu  i jego żony , a na sw ą obronę po ­
dał, że zam ach nie m iał na celu dokona ­
nie rabunku, a jedynie zem stę.

M ałżonkow ie B adulescu m ieli bow iem  
sw em i w pływ am i postarać się o to , że  
D obrogeanu . uczęszczający do średniej 
szkoły handlow ej otrzym ał u jednego z  
profesorów  notę niedostateczną. N adm ie  
nić należy , że w skutek doznanych ran w  
czasie napadu B adulescu zm arł. N a roz-

ŚW IE C IE . R oln ik z B agniew a. 30- 
le tn i R obert K oenitz , w racając m otocy ­
klem  ze Św iecia , gdzie był podjął z ban ­
ku blisko 3000 zło tych , z czego posiadał 
przy sobie 2.600 zło tych gotów ki, został 
na szosie obok cm entarza w D w orzys-

 kach obrabow any, i to w  chw ili kiedy  m o  
tocyklista w skutek zepsucia się m aszyny  
w rócił do w si za oliw ą.

N iedługo jednak trw ało a spraw cy  
napadu zostali w ykryci i to w osobach  
jego kom panów , którzy  w  ciągu dnia od ­
w iedzili z nim restauracje w Św ieciu , 
gdzie uknuli godny sobie plan . Pierw szy  
z nich Józef Z . z Jędrzejow a w yjechał t 
row erem naprzód i ukry ł się w łanach ja |a w  T arnow ie niezw ykła egzekucja, nad B iałą, gdzie doszło do dram atycz- 1 czasie napadu B aauiescu zm ari. na roz- 
żyta aż do  czasu  przy jazdu  K . na m iejsce p rzep rO w adzona przez kom ornika sądu nych scen . D zięki tak tow i i energ icznej • m łodociany oskarżony opisał 
r7P irnm pdn zensucia sie m aszvnv. bv w te __ ... T "___________ _ t 7____ x___________ ■_ i_____ _______ r-» 4" *-» ł k rr ! .

’ a  
naw et w skazał dokładnie m iejsce, w  któ  
rym  w yostrzy ł nóż. M łodociany przestęp  
ca um ieszczony będzie w zakładzie w y ­
chow aw czym dla m łodocianych prze ­
stępców .

Sensacyjna egzekucja w  bścicach
Komornik zajął 3-1 etnie dziecko

T A R N Ó W . W ielką sensację w yw o- D ogoniła kom ornika przed m ostem

rzekom ego zepsucia się m aszyny, by w te g rodzkiego w T arnow ie p. J. Z aytza —  postaw ie kom ornika, spraw a została bez ' 'szczegółow o przebieg sw ego czynu , 
r-, ' na terenach  w  M ościcach . w iększego rozg łosu zlikw idow ana i ko- •w irrk ł T iro lrn ’in l z-1 /aIz  J  n  rl  -n  i O  X A F Iz

K om ornik w asyście funkcjonariusza m ornik w raz z dzieck iem odjechał do  
policji przystąp ił do egzekucji trzy let- ; T arnow a.
niego chłopca, Jerzego Św ierkow skiego. ] N iezw ykłe to zajście było w ynik iem  

G dy chłopczyk baw ił się obok gm a- ।  d z ji sądu  
chu kasyna przystąp ił do niego kom ornik ( 
i zabrał go do  pow ozu  i odjechał w  stronę  

G R U D Z IV D Z . Straszny w ypadek T arnow a. M atka dziecka dow iedziaw - 
w ydarzy ł się w ieczorem w dniu 1 bm . szy  się w  chw il kilka po  zajściu , że synek  
w G rudziądzu . 46-letn i robotn ik W łady- ' je j został uprow adzony przez kom ornika  
sław  R adom ski baw ił z kolegam i na G ó- , w siad ła na row er i popędziła za pow o-  
rze Z am kow ej, gdzie w spóln ie raczy li zem . 
się w ódką. W racając do dom u, dla skro-1  
cenią sobie drogi, robotn icy poszli scho- .
darn i w  dół ku ulicy Podgórnej. W  dro-;   pj  n
dze R adom ski uchw ycił niejak iego W i- ‘; S
klińsk iego pod rękę. R adom ski i W ikliń- y  W  V* B S W S H Ł
sk i obaj podchm ielen i potoczyli się w  dół! .
z przeszło dw um etrow ej skarpy . U pa- 1 K O Ł O . Pracow nik kraw iecki w za- gnął na sieb ie m arynark i, aby w  ten spo ­
dek był fatalny . R adom ski tocząc się w kładzie p. W acław  K iw ińsk iego przy A - sób zagasić płom ień . N ic to jednak nie  
dół uderzy ł głow ą o jak iś tw ardy przed le jach Sienkiew icza w  K ole, 341etn i Fe- pom ogło i Ł opatka palił się żyw cem  da- 
m iot i poniósł śm ierć na m iejscu . W i- liks Ł opatka przyrządził sobie w sw ym le j tw orząc jedną żyw ą pochodnię,  
klińsk i nie odniósł żadnego szw anku. !— 1" ':" ---J— —  --  W  r^knin nrórz Ł nnatk i nie bvh

Skutki nadużycia 
alkoholu

z dzieck iem odjechał do

/ i opiekuńczego , który w  
trakcie procesu separacy jnego m iędzy  
m ałżonkam i Św ierzow skim i przyznał 
dziecko ojcu , z pow odu braku dostatecz ­
nej opiek i ze strony m atki.

P . Św ierzow ska w nosi od tego postę ­
pow ania apelację .

Zdradzony żyd 
mści się

  M IŃ SK  M A ZO W IE C K I. K upiec Freu
ner pokłócił się z żoną, której zarzucał 
zdradę m ałżeńską. W  obaw ie przed m ę ­
żem  kobieta uciek ła do Paryża, Freuner 
postanow ił się zem ścić na je j rodzeń ­
stw ie.

| Spotkaw sźy na ulicy siostrę żony , 16- 
le tm ą Fajgę R osner chlusnął je j w  tw arz

i żrącym  płynem  i w ypalił oczy . Z ebrany  
. - - - , .v . , - . - , , tłum chciał zlynczow ać napastn ika. Z
pokoju śn iadanie na kuchence sp irytuso- W  pokoju prócz Ł opatk i nie było m - w ieikim trudem ucja ł0 s ię policji w ydo- 
w ej. kogo. D opiero na rozpacz iw y krzyk zy- b z opresji. B abka dziew czyny) któ _

Ł opatka chcąc dodać denaturatu do w cem  płonącego przybieg li sąsiedzi. ।  ra b . św iadkiem  tc j sceny) dostała a- 
palącego się już prym usa, spow odow ał W rzuconym na nieszczęśliw ego gru- taku serca . zm arła R O snerów nę w  sta- 
w ybuch i strum ień zapalonego sp iry tusu bym  paltem  zdołano zatłum ic ogień . L Jo- 
bryzgnął nieszczęśliw em u na tw arz i rę- znał on jednak bardzo silnych poparzeń , 
ce zapalając na nim  bieliznę, i Stan jego jest jednak bardzo pow a-

N ieszczęśliw y chcąc się ratow ać w cią źny  i m oże w yw ołać groźne kom plikacje , 

------

nie bardzo ciężk im  przew ieziono do szp i 
ta la w  W arszaw ie.

Samochód 
wpadł na drzewo

T C Z EW . N a szosie m iędzy  R udnein  
a R ęblinem , pow iat tczew ski, sam o ­
chód osobow y, kierow any przez jego  
w łaściciela Fryca Z ielm a z B ałdow a 
w padł na drzew o i uleg ł całkow i tem u  
rozb iciu . K ierow ca sam ochodu został 
ciężko ranny i przew ieziony do szp ita ­
la , gdzie w krótce po w ypadku zm arl.

Weksel 6-letniej 
na 3.000 zł

N iezw ykły w eksel znalazł się w  
dzie bydgoskim  do zapro testow ania.

W eksel ten otrzym ała pew na firm a w  
L esznie od kupca K azim ierza Pijarow -  
sk iego. O piew ał on na 3000 zło tych  i w y  
staw iony był jako gw arancja za tow ar 
dostarczony Pijarow skiem u.

W czasie pro testu okazało się , że w y  
staw czynią w eksla jest... 6-letn ia córka  
Pijarow skiego . której podpis został przez  
ojca sfałszow any.

Przy te j sposobności w yjaśn iło się, że  
Pijarow ski prow adził rów nież sk lep na  
nazw isko sw ej m ałoletn iej córk i.

  Zlikwidowanie 2
groźnych bandytów

L U B L IN . W ładze bezpieczeństw a, 
likw idując konsekw entn ie bandytów  gra­
su jących na teren ie L ublina i lubelszczy  

' zny unieszkodliw iły ostatn io w pobliżu  
Fich tenholc został na m iejscu zabity , je-;w si B ielany D uże, w pow iecie łukow - 
go tow arzysz ad  w . N ippe odniósł lżejsze skm  dw óch groźnych bandytów Jozefa  
rany . Szofer Z iętek Stan isław  został cię- K usli;a i Józefa Z adursk .ego , którzy gra  
żko ranny . C iężko ranny został rów nież sow ali od 7-m iu la t na te iem e lubelszczy  
szofer w ozu sieradzkiego , K azim ierz T rę zn y i L ublina.
bacz. T rzej jego tow arzysze, m ieszkań Policja m undurow a i śledcza po osa- 
cy Sieradza, odnieśli lżejsze rany . M żeniu  bandytów  ostrzeliw ała ich z pisto  

Z w łoki sędziego Fich tenholca przew ie let°w m aszynow ych.. W rezu ltacie obaj 
ziono do kostn icy w  Sieradzu . A dw . N ip- banoyci zostali zabici. Z policjan tów  

Skutk i zderzen ia były straszne. O ba  1 pe przew ieziony został do Ł odzi, a dw aj , nik t m e został  jan i^^Przy bandy^  

w ozy zostały niem al doszczętn ie zdruz- szoferzy w  stan ie ciężk im do szp itala w  
gotane. Jadący w łódzkim sam ochodzie Sieradzu .
sędzia Sądu G rodzkiego  w  Ł odzi, Izydor

Katastrofa ssmochodowa
Śmierć sędziego z łodzi - 3 otoby ranne

Ł Ó D Ź . N a szosie pom iędzy Sieradzem  
i Z duńską W olą w ydarzy ła się trag iczna  
katastrofa sam ochodow a. Sam ochód ja ­
dący z Ł odzi prow adzony przez szofera

.Z iętka Stan isław a, przy m ijan iu furm an  
4 ki, z pow odu  m ałego pola w idzenia w padł 

na jadący  z dużą szybkością sam ochód z  
Sieradza prow adzony przez K azim ierza  
T rębacza.

znaleziono kilka karab inów  francusk ich i 
rew olw erów , dużą ilość nabojów i zna ­
czną kw otę pieniędzy  pochodzących  z ra ­
bunków .

Konduktor 
wypadł z pociągu

 

3 dzieci spaliło się 
w stodole

K IE L C E , W e w si Ju lianów , pow . o- 
patow skiego , w skutek w adliw ej konstruk  

ic ji kom ina pow stał pożar w zabudow a-
— ------------------------- _ x  j • j  • r n5ach M ichała W agnera, obejm ując szo-
jący austriack ie paszporty będą m ogli m i się o zezw olen ie na w yjazd . Ż ydzi li- O (, kry tą słom ą, w  której baw iło się tro - 

i m im o rozpaczliw ych

Żydzi austriaccy
uciekają do Ameryki

W IE D E Ń . D yrekcja policji w W ied- paszportow ych dla żydów  zostało  spow o- 
niu kom unikuje, że <ary jczycy posiada- w odow ane coraz liczn iejszym i zgłoszen ia!

'.p rzedłużyć ich  w ażność na okres jednego czą się z tym , że program  partii narodo- je dz ieck D zieci liiiiiiV F a i  i w  y 
T E R E SPO L . Z w ieczornego pociągu j-oku Ż ydzi m uszą w nosić podania w w o - socjalistycznej dąży do jak najszyb w ysjłków  nie zdołały w ydostać się z pło

„  T erespolu do gpraA vach paszportow ych do utw orzone szego przekazania przedsięb io i stw  żydo- riące j szopy i żyw cem  sp łonęły .osobow ego, w racającego z  ______ __ _____  _ ___ _________ ___ o
Pruszcza B agien icy , w ypadł konduktor niedaw no specjalnego  urzędu  paszpor w skich w  ręce ary jsk ie i będzie w ykony- 
Józef T ack . zam ieszkały w  Pruszczu  B a- tow ego dla austriack ich żydów . w any system atycznie i szybko .

Z głaszają  się także żydzi nie zam ożni ।gien icy i to podczas przechodzenia z jed j R ów nocześn ie zabran ia się żydom  zgła „ , 
nego oddziału do następnego . | szać się w  nocnych godz., poniew aż z którzy nie m ają m ożności zarobkow ania

K onduktor w ypadłszy na kilkom etro- pow odu ich hałaśliw ego zachow ania się w A ustrii.
w ej w ysokości nasyp , zsunął się po nim budzą ze snu m ieszkańców . Przekrocze- 
w  rosnące obok nasypu krzew y, gdzie le n ie tego rozporządzenia będzie karane  
żał nieprzy tom ny z potłuczoną głow ą, aresztem . R ozporządzenie podkreśla rów -

Po pew nym  czasie , odzyskaw szy  przy nocześn ie. że spraw y paszportow e źy- 
tom ność, zdołał o w łasnych siłach do- dów , którzy pragną opuszczać W iedeń  
w lec się do stacji, skąd przew ieziono go będą załatw ione jak najszybciej, 
do szp itala w Św ieciu . i T o przyśp ieszen ie załatw ien ia spraw

Ponadto rozszerzający się pożar stra  
w ił dw a sąsiednie dom y  m ieszkalne w raz  
z zabudow aniam i gospodarczym i.

E m igracja żydow ska kieru je się w  o- 
statn ich czasach do A m eryki Północnej. 
N asilen ie em igracji w  tym  kierunku w zro  
sło do tego stopnia, że na dw óch stat­
kach am erykańsk ich , które odpływ ały w  
tych  dniach  z H am burga  zabrak ło  m iejsca  
dla em igran tów w iedeńsk ich .

leśla wiesz..
że sąsiad tw ój nie abonuje „G łosu"  
nam ów  £o do zapisan ia chocbv na  
jeden m iesiqC . G dv raz zapisze, 
będzie stałym  C zyteln ik iem !
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Już w czasach porozbiorowych pa­
triotycznie myślące jednostki społe­
czeństwa polskiego zabiegały o utworze­
nie kilku szkół zawodowych, widząc w  
nich słusznie pionierską pracę nad od­
rodzeniem gospodarczym narodu pol­
skiego, a przez to wzmożenie poczucia 
państwowego.

Odrodzona Polska przystępuje do  
rozbudowy szkolnictwa zawodowego, 
chcąc w ten sposób nadrobić nieunik ­
nione zaniedbania niewoli, kiedy to  
przemysł, handel, rzemiosło spoczywało  
w obcych rękach.

Nowa reforma szkolna pazwala mło- 
dzież.y, kończącej nowe gimnazjum czte­
roletnie kontynuować datsze studia w  
szkołach zawodowych, bądź też liceach 
ogólnokształcących. M łodzież, najzdol­
niejsza ma poza tym zapewniony do­
stęp do najwyższych szkół technicznych  
(politechniki, akademii górniczej i t. p.).

W szechstronna rozbudowa polskiego  
handlu i przemysłu, olbrzymie wprost 
postępy na polu techniki, konieczność  
unarodowienia handlu, przemysłu i rze­
miosła ze względu na bezpieczeństwo i 
obronność państwa stworzyły koniecz­
ność racjonalnego rozplanowania sieci 
liceów zawodowych w Polsce, dostoso­
wanie ich programu do narastających i 
specyficznych potrzeb polskiego rze­
miosła, polskiej techniki, handlu i prze­
mysłu.

Zapoznajmy się pokrótce z typami li­
ceów zawodowych i możliwościami, któ­
re daje ich ukończenie.

Licea mechaniczne. Ich zadaniem  
jest odpowiednie przygotowanie mło­
dzieży do pracy w zakresie nadzoru, or­
ganizacji i prowadzenia procesu pro­
dukcji w warsztatach obróbki metali, w  
dziedzinie konstrukcji maszynowej, nad­
zoru silników i t. p., dostarcza ono pra­
cowników dla przemysłu metalowego.

Liceum mechaniczne o wydziale lot­
niczym przygotowuje młodzież do pra­
cy w zakresie nadzoru, organizowania i 
prowadzenia procesów produkcji w war­
sztatach przemysłowych metalowych, 
szczególnie lotniczych, do prac w dzie­
dzinie konstrukcyj lotniczych oraz do  
prac technicznych, związanych z nad­
zorem i eksploatacją samolotów i urzą­
dzeń pomocniczych.

Licea zawodowe w Polsce
W podobnej płaszczyźnie działają li­

cea mechaniczne na wydziale samocho­
dowym i przyczyniają się niewątpliwie  
do szybkiego /dobycia odpowiedniego 
zawodu i motoryzacji kraju.

Do pełnienia czynności ruchowych i 
energetycznych w dziedzinie produkcji, 
instalacji i eksploatacji urządzeń elek­
trycznych służą licea elektryczne.

Liceum telekomunikacyjne przygo­
towuje młodzież do pełnienia czynności 
ruchowych, energetycznych i konstruk­
torskich w dziedzinie produkcji, insta­

Huculszczyzna
Nie ma w Polsce ciekawszej krainy  

pod względem pierwotności folkloru i 

wspaniałej sztuki ludowej, jak Hucul­

szczyzna, obejmująca powiat nadwór- 

niański, kosowski i część powiatu koło- 

myjskiego. W obliczu majestatycznych  

łańcuchów Gorganów. Czarnohory, Gór 

Czywczyńskich i Hryniawskich z Ho­

werlą, Pod Iwanem i wieloma innymi 

szczytami, tak różnymi w swym dzikim  

pięknie, odczuwa człowiek w tej kra­

inie gór tchnienie wielkiej przyrody. Ze 

zboczy biegną ku dolinom rozliczne wo­

dy —  ze źródeł spływają, a dalej zbie­

rają się w szumiące potoki i pędzą ku  

rzekom pełnym pstrągów, głowic i in­

nych szlachetnych ryb. To ziemia obie­

cana dla miłośników sportu wędkarskie­

go. Ciemna zieleń lasów, pokrywająca  

zbocza górskie, daje w swej części pu­

szczańskiej schronienie dla niedźwie­

dzia, jelenia, rysia, dzika, głuszca i cie­

trzewia, czyniąc z lej krainy również raj 

dla myśliwych.

Sprzyjające warunki klimatyczne, 

największe w Polsce nasłonecznienie w  

lecie przy minimum wiatrów, małe za­

chmurzenie, niewielka ilość opadów i 

piękno krajobrazu sprawiają, że ta zie­

mia jest jakby olbrzymią stacją klima­

tyczną, hojnie przez naturę wyposażo­

ną.

lacji i eksploatacji urządzeń telekomu­
nikacyjnych.

Racjonalnej organizacji i prowadze­
niu prac budowlanych da fachowców li­
ceum budowlane, obejmujące studia ar­
chitektoniczne, budowlane, państwową i 
samorządową służbę techniczną, nato­
miast do prowadzenia robót w zakresie 
budowy i utrzymania dróg przygotowu­
ją licea drogowe.

W związku z realizacją hasła „pod­
ciągnięcie polskiej wsi wzwyż“ zorgani­
zowano również szereg szkól zawodo-

Oprócz walorów przyrodniczych wa­

żną atrakcją jest tutaj sam mieszkaniec  

— Hucuł, który zdołał zachować swą 

odrębność pochodzenia, odzwierciadła- 

jącą się nie tylko w zwyczajach ludo­

wych, ale również w strojach i w sztu­

ce, świadczących o wrodzonym zmyśle 

artystycznym. Znane są powszechnie  

charakterystyczne huculskie wyroby ce­

ramiczne, snycerskie .tkackie i hafciar­

skie.

W szystkie miejscowości huculszczy- 

zny poza znakomitymi walorami letnis­

kowymi mogą być również punktami 

wypadowymi dla emocjonujących wy­

cieczek górskich i wysokogórskich, po­

zostawiających niezatarte wrażenia. Za­

równo w dzikich Gorganach, Czarno ­

horze, Beskidzie Huculskim, jak też i w  

słabiej pod względem turystycznym za­

gospodarowanych Górach Czewczyń- 

skich, poruszać się można bezpiecznie, 

orientując się dobrze według znakowa­

nych szlaków. W  schroniskach, pobudo ­

wanych przez kluby i stowarzyszenia, 

jak i w gościnnych „grażdach“ , czy  

„stojach“ huculskich na połoninach zna­

leźć można zawsze zaopatrzenie w żyw ­

ność i nocleg.

wych. Do nich należą: liceum wodno- 
melioracyjne, przygotowujące młodzież 
do pracy, związanej z organizowaniem  
i prowadzeniem robót w zakresie budo­
wnictwa wodnego i melioracyj rolnych, 
do czynności konstruktorskich w tych  
dziedzinach w charakterze sił pomocni­
czych; liceum miernicze natomiast przy­
gotowuje młodzież do pracy w zakresie 
organizowania i wykonywania pomia­
rów, związanych z przebudową ustroju  
rolnego (plany zabudowań, osiedli, pla­
ny projektów melioracy inveh it" >

Licea krawieckie przygotowują mło­
dzież żeńską do wykonywania zawodu 
krawieckiego w zakresie krawiectwa  
damskiego i dziennego. Absolwentki 
tych liceów znajdują zatrudnienie w  
charakterze kierowniczek krawieckich  
stopnia gimnazjalnego.

Licea rolnicze i gospodyń wiejskich 
powstają w ośrodkach wiejskich, by  
młodzież mogła zrastać się praktycznie  
i bezpośrednio z warunkami pracy, by  
uczyła się rozumieć i wyczuwać potrze­
by gospodarcze i społeczne wsi polskiej. 
Absolwenci ich będą pracowali nad u- 
sprawnieniem wytwórczości gospo­
darstw rolnych, nad celową organizacja 
prac na wsi.

Dla przedmiotów ściśle praktycz­
nych utworzone są doświadczalne go­
spodarstwa szkolne, obejmujące wszyst­
kie możliwe działy produkcji. Całe stu­
dia podbudowane są na głębszych wia­
domościach przyrodniczych i ekonomi­
cznych.

Nauce gospodarstwa domowego po­
święcone jest liceum gospodarcze. Zaję­
cia praktyczne obejmują m. in.: żywie­
nie ludzi, utrzymywanie inwentarza do­
mowego, czyszczenie i pranie, oraz szy­
cie. Chodzi tu o wyszkolenie przyszłych  
kierowniczek gospodarstw  domowych v/ 
zakładach opieki społecznej, w przed­
siębiorstwach, internatach, restaurac­
jach i t. p.

W dziale szkolnictwa handlowego 
zostały utworzone licea handlowe i ad­
ministracyjne, mające na celu przygo­
towanie młodzieży do pracy w handlu i 
bankowości, w ubezpieczeniach, trans­
porcie, spółdzielczości itp.

Im więcej młodzieży ukończy licea 
zawodowe w Polsce, tym szybciej roz­
rastać się będzie Gdynia, Centralny O- 
kręg Przemysłowy i górniczo-hutnicze  
regiony ziemi polskiej, tym bardziej 
wzmocni się gospodarcze znaczenie  
Polski.

Gdy w Polsce słonce praży, 

A ziemia pachnie sianem

Lato w poezji polskiej
Lato to jakby mozaika, zestawiona 

z różnych rodzajów barw na każdym  
kroku: dla ucha wrażenia w rozległej 
skali od szmeru świerszcza i pobrzęki­
wania much — do grzmotów i pioru­
nów, zmysł powonienia podniecamy  
mieszaniną woni zbóż i kwiatów, smak, 
słodyczą, lub niecierpliwością owoców, 
dotyk delikatnymi płatkami róż, lub ko­
lącymi igłami ostów i jeżyn.

Nic więc dziwnego, że ta różnorod­
ność wrażeń lata znalazła szerokie i 
bogate echo w poezji.

„Szumią cichutko żytnie pozłociste 

łany...
Zbudził się ciepły zefir... jego dłoń  

pieściwa
M elodię czarującą, wiośąianą wygry­

wa
Na drżących strunach zboża, na har­

fie kłosianej.

Złote harfy zbóż grają cicho, nieprzer­

wanie.
Pieśń miękka i rozlewna dookoła 

dzwoni.
A polne zioła, kwiaty ponadrzecznych  

błoni
W słuchują się w to dziwne, niepojęte 

granie**.

Tak maluje wstający letni, parny  
dzień, poeta Z. Różycki w wierszu p. t. 
„Na strunach zbóż“ . Ta muzyka natu­
ry cichnie w upalne południe, milknie 
nawet i pszczoła, upojona słodyczą lip­
cowego kwiatu i odurzona jego wonią.

Ziemia rozsłoneczniona jak w prze­

czystym ofiarnym ogniu płonie. Oto  
jak je opisuje Z. Dębicki w „Południu**:

„Parne południe w czas skwarnego la­

ta —
Żaden liść nie drgnie od wiatru pod­

muchu.
Tylko z lip starych źdźbła złotego pu­

chu
Sypią się lekko, a rzesza skrzydlata  
Owadów, barwą malowanych tęczy, 
Cicho, jak harfa niewidzialna brzęczy...

Parne południe w czas skwarnego  

lata —
Śpią szuwary, staw drzemie... w tafli ■; 

wodnej
Błękit się nieba odbija pogodny.
A słońce płonie, jak źrenica świata — j 
Parne południe w czas skwarnego lata** i

W  taki czas człowiek ucieka na skra- i 
je lasów, zatopionych w cichości, spo­
kojnej modlitewnej powadze. W tej ci­
szy głębokiego cienia znajduje ukojenie  
w muzyce drzew poszumie, w świeżoś­
ci ich żywicznego zapachu, w tej niewy­
czerpanej świeżości, zawsze nas orzeź­
wiającej.

Czasem, gdy w letnie południe 
Przysiądę na skraju lasu. 
Żar krwi młodzieńczej ochłodnie, 

Gdy... parno w letnie południe. 
W nętrze nastraja mnie cudnie 
Błogich spokojem wywczasów, 
Czasem, gdy w letnie południe 

Przysiądę na skraju lasu.

W poezji albo się wszystko przysto­
sowuje do własnych pragnień do włas­
nych tęsknot, albo się własne pragnie­
nia i tęsknoty snuje różnowzorą przę­
dzą na kanwie piękna. M alarz piękno 
krajobrazu musi oddać wiernie, jeżeli 
obraz ma być odtworzeniem natury, a 
nie fantazją; poeta zaś, oddając wiernie 
piękno krajobrazu, daje nam jeszcze coś 
z nastroju duszy własnej i inaczej uczy  
patrzeć i rozumieć otaczającą nas natu­

rę.
I współczesna poezja zajęła się la­

tem. M iłość bujnej roślinności letniej 
widzimy w „Pochwale życia i śmierci 
Kazimiery Alberti:

„W idzę —
Jak z dnia na dzień bujnieją wąsy ku- 

kurudzy,
Jak na poprzecznych grzędach w o- 

czach rośnie owies,
Jak bodziszkom różowe płyną łzy z 

pod powiek, 
lak biało zakwitł bieluń za parkanem, 

w rowie;
I jak się pełno sypie pszenica wąsata, 
1 jak się mienią wszystkie syte barwy  

lata**.

M ocnym zapachem żyta, czy mięty 
upaja się Antoni M adej w „W idnokrę- 
gu“ :

„Tu pachną mięty
I żółto kwitnie żarnowiec,
I skabiory wdzięczą się tutaj

I rośnie owieś“ .

Refleksyjnym w opiewaniu lata jest 
M ieczysław Jastrum i „Innej młodości**:

„Dzień pełen woni, upałem zziajany.
Chaty: jaskółki białe rozcinają ściany 

ukośnym, granatowym lotem.
Sad jabłoni pękatym podpiera się 

płotem.

Jak stary chłop, — już dalej iść aie 

może, 
W szedł w cudze zboże
I stanął tu, olśniony złotem**.

Zachwyca się kolorami lata J. A Ga­
łuszka w „Cieniach orłów**, Jarosław  
Iwaszkiewicz w „Księdze dnia i księdze 
nocy**.

Liczni współcześni poeci jak Jan  
Brzękowski, Ludwik Swieżawski, Leci' 
Piwowar, Zygmunt Karski, Stanisław  
Ciecielczuk, W itold Zechenter i wielu  
innych niejedną strofkę, niejedną pieśń 
poświęcili latu.

Opowiadają poeci i okres żniw, kie­
dy to ludzka gromada rozradowana pło­
dów obfitością, staje do żniwnej pracy. 
Opisuje ten ruch koszenia, ten ruch ty­
siącznych, zgodnych opracowanych rąk  
rolnika.

I oddaje matka-żywicielka wszystko. 
Smutno jej, bo nie słyszy pieśni bujnej 
łanów. Oto, jak mówi wiersz:

„Słyszałem ciche skargi —
Szły miedzą, z wiatrem srdy —  
M odlitwę szepcą wargi 
Jak lekkie, ranne mgły.

1 słyszę ciche łkanie...
Za płodem płacze swym —

Takie jej ciche łkanie.
Smutny, żałobny hymn**. —

W ielu poetów zajmuje się latem na 
wsi M otywów tam znachodzą wiele dlc 
swej lutni poetyckiej. Nie brak jednak 
poetów, którzy opisują i lato w mieś 
cie. Inne to lato, niż na wsi. Pełne przej­
mującej męki w okresie upałów. Nie ms 
w nim bowiem tej pogody i słoneczno 
ści, ani tego złota dojrzewających ła­
nów zbóż.

Złóż choć najmniejszy dar na Polski Biały Krzyż!
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przeznaczonym do ogólnego użytku co zresztą 
jest jego powinnością.

W interesie natomiast ogółu przydała by się 
niewątpliwie baczniejsza piecza nad tym odcin- ; 
kiem gospodarki miejskiej ze strony instancyj 
do tego powołanych.

•  O strzeżenie. Ostrzega się przed znanymi 
na naszym terenie siostrami D obrogow skiem i. 
które obchodzą domy z ofertą sprzedaży 
drzewa, jagód itp. a niekiedy prosząc wprost o 
jałmużnę, korzystają z nieuwagi osób, z który­
mi weszły w kontakt, i usuwają przedmioty 
mniej lub więcej wartościowe.

Policja stwierdziła już kilka wypadków kra 
dzieży bielizny, zegarka etc., popełnionej przez 
wspomniane siostry (w wieku od dziecka szkol­
nego do ca lat 20).

Należy przeto mieć się na baczności.

•  Jarm ark m iesięczny. Wczora szy jarmark 
obfitował w napęd koni. Wzmożona podaż ma- < 
teriału pociągowego niechybnie spowodowaną 
jest niemożnością napędu bydła, z uwagi na 
rozporządzenia ochronne z powodu pryszczy­
cy, panującej w naszym powiecie. Koni spędzo­
no blisko 500, na ogół materiał średni i ponad- 
średni, ceny za lepsze okazy dochodziły do 
750 złotych i utrzymywały się przez cały targ 
na dosyć wysokim poziomie pomimo licznego 
napędu. Transakcyj przeto zawarto stosunkowo 

mało.

•  Strzelanie K rólew skie B ractw a K urko­

w ego. Jak się dow iadujem y czyni się dużo sta  
rań, by tegoroczne K rólew skie Strzelanie B ra­
ctw a K urkow ego w ypadlo okazale, przede 
w szystkim przygotow ano w iele cennych na­
gród, by w łaściw y cel B ractw a, w praw a w  
w ładaniu broni dalekonośnej znalazła należyte  
uw zględnienie.

Poza tern przew idziano poza doborow ą m u­
zyką dużo urozm aiceń i niespodzianek, by rów ­

nież ta część publiczności, która nie hołduje 
strzelaniu, m ogła się doskonale zabaw ić.

PR O G R A M .
G odzina 6,00 Pobudka i poranek m uzyczny  

przed dygnitarzam i B ractw a.
G odzina 7.30 Z biórka w szystkich B raci w  

Strzelnicy.
G odzina 8,00 W ym arsz po sztandar do M a­

gistratu , po K róla i rycerzy oraz jubilatów .
G odzina 9,45 U roczysta M sza św . w koście­

le parafialnym .
G odzina 11,00 W spólne śniadanie w  

Strzelnicy.
G odzina 12,00 R ozpoczęcie strzelania o go­

dność K róla i R ycerzy.
G odzina 13,30 Proklam acja K róla i R yce­

rzy oraz w ręczenie dyplom ów członkom zasłu ­
żonym .

G odzina 14,00 W spólny obiad.
G odzina 15,00 R ozpoczęcie strzelania do  

w szystkich tarczy o cenne nagrody oraz kon­

cert ogrodow y.
G odzina 20.00 Z akończenie strzelania i roz­

danie nagród.
G odzina 21,00 W ieczorek bracki w  Strzeln i­

cy.

•  O bchód 35-lecia „Sokoła“ K ow alew skie­
go oraz Z lot O kręgu IV „Sokoła" odbędzie się 
uroczyście w  niedzielę, dnia 10 lipca br. w K o­

w alew ie.
W  sobotę, dnia 9 bm . o godzinie 20.00 uro­

czysta A kadem ia na sali p. Z ielkow ej.

•  Z A W O D Y SPO R T O W E O kręgu K at. 
Stow . M łodzieży M ęskiej W ąbrzeźno —  od­
będą się w niedzielę, dnia 10 lipca rb. na bo­
isku PW i WF. z następującym porządkiem: 
O gotdz. 8,00 rano Msza św. Po Mszy św. zbiór­
ka zawodników w ognisku KSM M. (ul. Cheł­
mińska), gdzie nastąpi-' rejestracja. O godz. 
9,50 wymairsz na boisko, gdzie odbędą się 
półfinały biegów. Po południu od godz. 14,00 
zawody sportowe:
a) biegi 100 m i 400 (dla druhów do lat 18).

100 m i 800 m (dla starszych druhów): 
b) skoki w zwyż i w dal, rzut granatem, 

pchnięcie kulą, strzelanie, 
c) bieg rozstawny 4X100 m, 
d) rozgrywki w piłkę siatkową.

•  K atolickie Stow arzyszenie L udow e orga­

nizuje w ycieczkę do bratniego T ow arzystw a w  
L isew ie, w dniu 10 lipca, to też w tym dniu wy- 
padnie zebranie Towarzystwa. Wyjazd nastąpi 
w niedzielę około godziny 13,00, zaraz z połud 
nia autobusem. Wszyscy, którzy się zapisali 
proszeni są o punktualne przybycie, mogą się 

też zgłosić sympatycy.

•  W ycieczka K SM M . z R adzyna bawiła w 
Wąbrzeźnie dnia 3 lipca z orkiestrą. Gościła 
ona też na kiermaszu, gdzie przygrywała w

Do parafian 
wąbrzeskich!

Poczuwam się do miłego obowiązku 
podziękować kochanym parafianom za 
wielki udział w święcie parafialnym.

Ze sercem przejętym radością pa­
trzyłem na pracę przygotowawczą bractw  
i towarzystw kościelnych, w której na­
sze święto doznało tak wielkiej i potęż- : 
nej pomocy. Moja radość potęgowała się 
i doznał szczytu, kiedym w niedzielę wi- ' 
dział rzesze niezliczone moich kocha- 
nych parafian spieszących na boisko i do 
strzelnicy, aby służyć wzniosłemu celowi 
dla którego został kiermasz urządzony.

Jestem mojej parafii wdzięczny za 
pomoc, której mi udzieliła przez ofiary 
swoje nieraz ciężko zapracowane. Cel 
kiermaszu jak najzupełniej osiągnięty, 
to też wszystkim pracownikom i ofiaro- , 
dawcom z głębi serca wołam serdeczne 
Bóg zapłać.

(—) Ks. Zaremba- proboszcz
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6 Środa
Łucji.

Słow iański: Izasława.

I IDIFf Słońca wsch 3.22 zach 19,58 

^5^ K siężyca wsch 14,20 zach 23,44 

Kronika historyczna.
1521. Zawieszenie Dzwonu Zygmunta na Wa­

welu :
1666. Bitwa pod Mątwami między Janem Ka­

zimierzem i hetm. Jerzym Lubomirskim  
1794. Wojska pruskie rozpoczęły oblężenie 

Warszawy, bronionej przez Kościusz­
kę.

7 C zw artek
Cyryla.

Słow iański: Sędzisława.

LIPIEC Słońca wach 3,23 zach 19,57 

K siężyca wsch 15,26 zach. —

K ronika historyczna.
1508. Klęska wojsk moskiewskich pod Orszą; 
1789. Zburzenie przez lud Bastylii w Paryżu: 
1797. Wybicki tworzy hymn narodowy w  

Italii.

wĄBnzEiino
—■—Winr i—rr

•  Śluby. Dziś przed południem odbył się 
w tut. kościele parafialnym ślub p. Jadw igi 
C hw iałkow skiej, córki znanych w szerokich ko­
łach pp. Stanisław ow stw a C hw iałkow skich z Wą 
brzeżna, z kierownikiem Szkoły Powszechnej w  
Myśliwcu p. M arianem K ossak.

W ubiegłym tygodniu odbył się również w  
tutejszym kościele parafialnym ślub p. W andy  
Szablew skiej z Wąbrzeźna z właścicielem za­

kładu fryzjerskiego w Wąbrzeźnie p. A lfonsem  
Jachow skim .

Młodym Parom „Szczęść Boże".
R edakcja

•  O staranniejsze utrzym anie porządku na  
prom enadach m iejskich. Promenady miejskie nad 
jeziorem, których nam zazdroszczą wszyscy 
przejezdni, nie znajdują się w takim porządku, 
w jakim być powinni i na jaki zasługują z racji 
swojego pięknego położenia.

Nieporządki te rażą nietylko tubylców  
lecz są też przedmiotem gorzkich niekiedy u- 
wag ze strony gości naszego miasta, zachwy­
conych pięknem jego najbliższego otoczenia i 
zwracających uwagę na wielkie możliwości 
podniesienia ruchu turystycznego do naszego 
grodu.

Abstrahując już od braku ławek na prome­
nadach wzdłuż jeziora, co należy zapisać na 
karb niesumienności pewnego odłamu naszych 
współobywateli nietylko nieczułych na wy­

mogi kulturalne ale i nie szanujących obce mie­
nie, jednakowoż porządek na tych miejscach 
przeznaczonych dla odpoczynku na łonie przy­
rody, powinien bezwzględnie być inny.

O ile nam wiadome, do utrzymania porząd­
ku zobowiązany jest dzierżawca ogrodnictwa 
miejskiego, który — jak to udowadnia obserwa 
cja —  na terenie bezpośrednio przez siebie zago 
^podarowanym umie utrzymać wzorowy porzą­

dek.
Pożądane by było, ażeby nieco z tej troskli­

wości użyczył również plantacjom miejskim  

ogrodzie p. Kostrzewy. W późnych godzinach 
wyruszyła do domu wywożąc miłe wrażenia z 
naszego miasta.

• Ważne dła pań domu. Niezrównana książ 
ka z przepisami Dra A. Oetkera pt. „D obra go­
spodyni piecze sama" jest do nabycia we wszy­
stkich sklepch kolonialnych, księgarniach i u 
zastępców firmy Oetker. Cena obniżona 30 gr. 
Książeczka jest nieoceniona, dając mnóstwo 
przepisów na pieczywo itp.

• Borys Karloff, człowiek o 1000 twarzy 
pamiętny „Frankenstein" — w nowym filmie, 
który ścina krew w żyłach.... jako „PO ST R A C H  
O PE R Y ".

Tajemniczy morderca w kostiumie „M efista"  
popełnia szereg niesamowitych zbrodni na 

scenie opery.
Charlie Chan, słynny chiński detektyw uni­

cestwia zbrodniarza!
W  roli C harlie C hana — znakomity aktor 

W arner O land.
Wielkie to arcydzieło wyświetla kino 

„SŁO N C E " w środę i w czwartek o godz. 20.30.
Następny program ..M IŁO ŚĆ C Y G A N A "

R O ZG A R T .
—  K radzież sprzętu rolniczego. Na szkodę 

p. profesora R óżyckiego z gospodarstwa jego 
w Rozgarcie skradziono w nocy z 3 na 4 czerw­

ca opielacz bez kółek.
Dochodzenia za sprawcą kradzieży prowadzi 

policja państwowa.
Ostrzega się przed kupnem opielacza, któ­

ry pociągnięty był zieloną farbą, atoli w mię­
dzyczasie mógł zostać przemalowany przez zoł- 

dzieja na kolor inny.

K O W A L E W O .
— O strzeżenie. W okolicy Kowalewa gra­

suje nieznany osobnik w młodym wieku, który 
legitymując się fałszywym zaświadczeniem 1 o- 
warzystwa Gimnastycznego „Sokół" w Kowa­
lewie. wyłudza datki gotówkowe na cele zlo­
tu „Sokoła" w Kowalewie, występując w sposób 

obcasowy.
Przed oszustem, na którego tropach jest 

policja państwowa, ostrzega się i uprasza się 
w razie pojawienia się jego, zwiadomić bezwłocz 
nie o tym najbliższy posterunek PP. wzgl. wła­

dze gminne lub gromadzkie.
—  Z życia D rużyny H arcerskiej K ow alew o  

Pom orskie. Istniejąca około trzech miesięcy 
Drużyna Harcerska przy Rodzinie Kolejo­
wej rozwija się pomyślnie gdyż należy do 
niej obecnie już przeszło 40 chłopców, sy­
nów urzędników kolejowych w Kowalewie.

W maju drużyna tutejsza brała udział w 
Zjeździe Drużyn Harcerskich przy Rodzinie 

Kolejowej w Jabłonowie.
W pierwsze święto Zielonych Świąt Sekcja 

Harcerska przy Rodzinie Kolejowej urządzi­
ła zabawę ogrodową z własnym bufetem, w  
czym gorliwie ponlagały Zarządowi panie: 
W ojtanow ska, Z alew ska i M  aśniew ska. W u- 
biegłą niedzielę uczestniczyli harcerze w uro 
czystościach toruńskich, gdzie pełnili straż 
przy Marszałku Śmigłym-Rydzu. który jed­
nemu z chłopców dał na pamiątkę swój au­

tograf.
Z początkiem lipca Zarząd Koła Rodziny 

Kolejowej w Kowalewie urządza wycieczkę 
krajoznawczą do Poznania, Katowic, Krako­
wa i Zakopanego, w której wezmą udział tak 
że harcerze. Po powrocie wyjadą na 4-tygod- 
niowy pobyt w obo.zie w Leosi w Borach Fu- 

cholskich.
Z powyższego widać że Drużyna przy 

Rodzinie Kolejowej w Kowalewie jest bardzo 
czynna, co zawdzięczać należy w pierwszym  
rzędzie drużynowemu Alojzemu Paw iowskie 
mu, Zarządowi Rodziny Kolejowej i Kierow ­
nikowi Sekcji Harcerskiej p. Schneiderow i, 
którzy dbają nie tylko o rozwój fizyczny, ale 
także i umysłowy powierzonej ich pieczy 

drużyny.

G O LU B .
— K atastrofa autobusu golubskiego, na  

szczęście nie groźna. W  dniu 4 lipca autobus p. 
K rakow skiego wracając z Chełmna, miał koło 
Lisewa wypadek. Odleciało tylne koło, le-z 
szofer zdołał opanować maszynę i w czas za­
trzymać autobus. Skończyło się tylko na podu­
czeniu kilka szyb i przelęknięciu pasażerów, 

których jechało bardzo dużo.
Trzeba uznać zimną krew i przytomność 

umysłu szofera, dzięki niemu tylko obyło się 
bez ofiar. Po naprawie wrócił autobus do Wą­
brzeźna po blisko 3-godzinnym opóźnieniu o- 

koło godziny 16,00.

G A JE W O
—  U tonięcie przy pław ieniu koni. W sobotę 

dnia 2 lipca 1398 roku w porze obiadowej utopił 
się w jeziorze gajewskim podczas pławienia

koni robotnik Dąbrowski Stanisław, lat 27 z 

Gajewa.
Pomimo ostrzeżenia obeznanych z lokalnymi 

warunkami, by nie używać kąpieli w tym miej- 
Gcu, zeskoczył Dąbrowski w oczach dwóch przy 
padkowo obecnych świadków w głęboką wodę 
i więcej już na wierzch nie wypłynął.

Usiłowania wyratowania go okazały się 

bezskuteczne,

RADIO__________
C Z W A R T E K , dnia 7 lipca 1938 roku.

6,45 Powitanie słuchaczy i gimnastyka; 
7,00 Dziennik poranny; 7,15 Koncert poran­
ny. 8,00 Muzyka; 8,55 Wiadomości z Pomo­
rza; 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 
12.03 Audycja południowa; 15,00 Dla każde­
go coś ładnego; 15,15 Audycja dla dzieci; 
15,50 Nowe książki; 15.40 Pogadanka społecz- 
cert z Lodzi; 16,45 Kultura na wywczasach; 
na 15,45 Wiadomości gospodarcze; 16,00 Konc. 
17.00 Morski przegląd gospodarczy; 17,15 Mu­
zyka; 17,55 Prognam na jutro; 18,00 Przegląd 
wydawnictw; 18.10 Recital śpiewaczy; 18,50 
Oryginalny Teatr Wyobraźni; 19,00 Poga­
danka; 19,20 Pogadanka aktualna; 19,50 Kon­
cert rozrywkowy; 20,45 Dziennik wieczorny; 
20.55 Pogadanka aktualna; 21,00 Co radio da- 
je rolnikowi; 21,00 Tanecznym krokiem; 21,50 
Wiadomości sportowe; '22,00 Tańce i piosenki; 
25,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
nego.

Cr  gto w  a  r  zy śWl 5
Dnia 7 lipca 1938 roku o godzinie 20,00 

w dużej sali hotelu p. K ostrzew y (H otel D w ór  
W ąbrzeski) odbędzie się plenarne zebranie 
Polskiego Związku Zachodniego

— Baczność SO K O L I! Miesięczne zebranie 
odbędzie się w czwartek, dnia 7 lipca 1938 r. 
o godzinie 20.00 w sali hotelu „Dwór Wąbrze­

ski",
Z powodu ważnych spraw przybybcie wszy­

stkich członków konieczne. Z arząd

—  U w aga K SM M . O ddział w M yśliw cu. Z e­

branie miesięczne odbędzie się w niedzielę 
dnia 10 lipca o godzinie 14.00 na sali p. Ostrow­
skiej. Z arząd

G iełda zbożow a
Płacono złotych za 100 kg.

Ziemiopłody
Bydgoszcz

4 7.
Poznań

4, 7.

Żyto 22,50—22.75 22 25— 22,50
Pazeaisa 25.75— 26.25 25,75— 26.25
Jęczm ień brow ' 17.00—17.25 17.50— 18.00
Jęczm ień jedw oJity 16,75-17,00 16.75— 17.25
Owite 18,25-18.75 19,25— 19.50
R zepak zim ow y 23,50—25,50 23,50— 25,00
R zepaik 55,00- 57,00 —
M ak alebieeki 103,-108, 78,00— 82,00
G orczyca 34,50 37,50 34,00— 36,00
Pelutzka 22.50—23,50 24.00— 25.00
Siem ie L alzae 48,00— 51,< 0 50,00— 52,00

Wyk* 21,00— 22,00 23,00— 25.00

G roch polay 23.00— 25.00 26.50— 27.50

Groch Viktoria 24.00— 27,00 24 00— 26.00

Groch Folg  era 24.00— 26,00 24,50— 26.00

Lubią iółty 14,00— 14,50 15,75  —  12,25

L ubią aiebieski 13,00— 13,50 55,00-57.00

K oaizzyaa eiw dz 230,-245. 220, 240

K oaicuyaa czerw . 130,-140, 90,00— 100.00

K oaictyaa biała 1 210,-230, 200,— 230.

Druk: Zakłady Graficzne Bolesława Szczuki
Wąbrzeźno - Pomorze

Red. odpow. Aleksander Ledwochowski.
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laki los spotka ziemię?
Śmierć ziemi wskutek zimna, gorąca lub oksydacji — Każda nowa gwiazda to katastrofaKJIHGFEDCBA

Co do przyszłego losu ziemi istniały 
dotychczas dwie teorie: według nich 
świat umrze" za kilka milionów lat, 
śm.ercią z powodu gorąca lub też śmier­
cią z powodu zimna. Śmierć z powodu 
zimna musi nastąpić bezwarunkowo 
dlatego, ponieważ, ziemia wydziela nieu- 
siannie ciepło w zimną przestrzeń 
wszechświata o temperaturze minus 273 
stopni, nie otrzymując z zewnątrz od­
powiedniego wzbogacenia swojej energii 
słonecznej, lecz ani słońce, ani liczne 
meteoryty, spadające rra ziemię, nie o- 
chronią jej od powolnego lecz stanow­
czego zamrożenia. Podług tych teoryj 
świat będzie wyglądał podobnie jak wy­
gląda dzisiaj księżyc przez lunetę.

Ale również z księżycem łączy się 
teoria śmierci z powodu gorąca. Tra­
bant ziemi nie porusza się dokoła ziemi 
w regularnych kołach, lecz w spiralach, 
które będą coraz węższe. Pewnego dnia 
siła przyciągania ziemi wciągnie masyw 
księżyca tak dalece w swój tor, że księ­
życ spadnie na ziemię. Przy tym zderze­
niu wyzwolą się niesłychane energie. 
Cała ziemia zamieni się w kulę ognistą, 
na której nie będzie mogło istnieć żad­
ne żyjące stworzenie. Teoria ta posiada 
pewną odmianę, w tej formie, że za­
miast rzekomo matematycznie obliczo­
nego upadku księżyca na ziemię, ziemia 
zderzy się z innym ciałem niebieskim. 
Zresztą pojawienie się na ziemi nowej 
gwiazdy nie jest niczym innym, jak op­
tycznym efektem katastrofy w wszcch- 
świecie. w czasie której dwie gwiazdy 
łączą się w nowe płonące ciało niebie­
skie.

Trzecia „teoria śmierci" ziemi jest 
najnowszego pochodzenia. Według tej 
teorii ziemia ..umrze" wskutek zardze­
wienia lub. mówiąc ściślej, wskutek pro­
cesu oksydacji (utlenienia). Znikanie e- 
lementów z ziemi nawet w drodze roz­
padania się. nie jest do pomyślenia. Ta 
sama ilość żelaza czy sodu, która ist­
niała w chwili powstania ziemi, pozo- ।  
stanie nadal po wszystkie czasy. Doty- i 
czy to również tlenu, który jest zasad- » 
niczym elementem wszelkiego roślinne­
go i zwierzęcego życia. Wprawdzie isto­
ty żyjące zużywają tlen, lecz inne wy­
dzielają go. tak, że zawartość tlenu w 
atmosferze trwałaby stale, gdyby nie by­
ło procesu oksydacji.

Oksydacja jest chemicznym połą­
czeniem jakiegoś elementu z tlenem, 
najlepiej można ją obserwować na że­
lazie rdzewiejącym. Rdza nie zadowala 
się pokryciem powierzchni swoja warst­

wą, lecz wżera się coraz głębiej, aż w 
końcu całe żelazo zamieni się w rdzę. 
Chemicznie tlen nie niszczy się przy tym 
wcale. Jest tylko połączony, to znaczy 
nie jest już w wolnym gazowym stanie, 
w atmosferze. Skutkiem tego nie będzie 
mógł być zużyty przez istoty żyjące, 
które go potrzebują.

Ilość nieustannie na nowo łączone­
go tlenu, którego już nie można zastą­
pić świeżym tlenem, jest stosunkowo 
znikoma. Lecz te znikome ilości urosną 
w ciągu czasu do olbrzymich wartości. 
Jak dowodzi statystyka przemysłowa, w 
ciągu lat 1890 do 1923, 40 procent wy­
twórczości metalowej świata uległo róż­
nym procesom oksydacji. Możemy so­
bie wyobrazić, jak olbrzymie ilości gazu 
zostały w ten sposób uwięzione.

j raca

/.e zapracować sobie potrzeba pogodę 
i ciszę jasną, ucz się — duszo — od wsi cichych. 
Od starych, krzywych pługów i lepianek lichych, 
C o kryją już dziesiąte pokolenia młode.

Bo ich starości mądrość dostojna jest zlotem. 
A że kto ziemi wierny być umiał, ten boży: 
Niech ci chłop namuloną dłoń na czole złoży 
1 pomaże cię świętym utrudzenia potem.

I ślubuj twardej pracy wieczne niewolnictwo. 
Co nie jest jarzmem, jeno dumą i nadzieją 
Na szczęsne, zasłużone spoczynku dziedzictwo.

A kiedy w bezczynności znużenia zadrzemiesz, 
Przyśni ci się i pracę przypomni ci lemiesz. 
Boś jest z tych, którzy dzieło ukończyć umieją.

Może kiedyś, po długich dniach cierpliwej pracy, 
Otworzywszy szeroko swej chaty zawory, 
Patrzeć będę na pełne stodoły, obory, 
Z sercem pogodnym, kornym, jak pańscy prostacy.

I kiedy słońce chować będzie się za lasy, 
Zwołam was wszystkich do mnie, tu przed wrota moje: 
Łaknącego nakarmię, spragnionych napoję 
I otworzę przed wami wszystkie me zapasy.

i błogosławić będę każdemu, kto wchodzi
Pod dach mój z prośbą. Bierzcie! Dla was pracowałem!
A kto beze mnie bierze, nie jest mi jak złodziej!

Mnie starczy dobre słowo od was i kęs chleba.
Jam szczęśli'.'.' żem nauczon przestawać na małym
1 że mi tych dobytków wszystkich nie potrzeba.

Leopold Staff. 1

Oczywiście, że proces oksydacji nie 
odnosi się tylko do metali i innych ele­
mentów wytwórczości przemysłowej, 
tylko da się najlepiej na nich zaobser­
wować. W ciągu milionów lat zmniej­
sza się w ten sposób coraz bardziej za­
pas wolnego tlenu w atmosferze, aż w 
końcu według teorii śmierci wskutek za­
rdzewienia będzie tak mały, że roślin­
ne, zwierzęce i ludzkie życie na ziemi 
będzie niemożliwe.

Rdza posiada czerwonawy kolor i 
tym faktem tłumaczy w swojej teorii 
Amerykanin Henryk Norros Russel, 
wygląd planety Marsa. Jak wykazała a- 
naliza spektralna, Mars posiada już tyl­
ko znikomą ilość tlenu w swojej cien­
kiej warstwie atmosfery. Cóż więc łat­
wiejszego, jak wytłumaczyć jego czer­

wonawy blask kończącym się obecnie 
procesem oksydacji, który zakończy się 
śmiercią wskutek zardzewienia? Wnę­
trze Marsa zawiera jednak olbrzymie 
ilości tlenu, które kiedyś były wolne. 
Jak stwierdziła nowoczesna wiedza, 
Mars nie posiada żadnego życia, które- 
by mogło się równać życiu na naszej 
ziemi. Dawniej musiało być inaczej, tak 
długo, aż tlen wciągnięty został i zwią­
zany przez inne elementy.

Śmierć wskutek zardzewienia jest 
więc śmiercią wskutek uduszenia wszel­
kich istot żyjących. Pocieszające jest to, 
że śmierć wskutek uduszenia nie może 
nastąpić nagle, lecz przedstawia proces, 
trwający miliony lat. A drugą pociesza­
jącą rzeczą jest, że może w ciągu tych 
milionów lat ludzkość potrafi prze­
kształcić swój łos na ziemi i uwalniać 
dowolnie tlen od połączeń z innymi ele­
mentami.

Ślepota lub śmierć
T ra g ed ia 5 -ty g od n io w ej d ziew czy n k i

CHICAGO. Opinia oubiiczna Chi­
cago i innych miast Stanów Zjednoczo­
nych zajmuje się bardzo żywo losem 
5-tygodniowego dziecka, Heleny Col- 
lan, które zachorowało bardzo ciężko i 
które albo straci życie albo zostanie 

i skazane na ślepotę do końca życia.

Choroba, na którą dziewczynka za­
padła, rzuciła się na oczy, ale zagraża i 
mózgowi, co spowodowałoby śmierć 
chorej. Lekarze oświadczają, że życie 
dziecka mogą ocalić tylko w ten spo­
sób, że usuną drogą operacji chore o- 
czy. Ojciec zgodził się już na ten za­
bieg, matka natomiast odmawia zgody 
i raczej pogodzi się ze śmiercią dziecię­
cia, niż z jego ślepotą.

Celem rozstrzygnięcia losu małej pa­
cjentki zebrało się u jej łoża 12 leka­
rzy, specjalistów okulistyki i chorób 
mózgowych, a także kilku duchownych. 
Konsylium to zadecydowało dokonać 
wyjęcia oczu, aby w ten sposób ocalić 
życie małej.

Cała Ameryka omawia tę tragiczną 
historię. Opinia podzieliła się na obo­
zy, z których jeden oświadcza się za 
operacją, drugi zaś uważa śmierć dziec­
ka za mniejsze nieszczęście niż wiecz­
ną ślepotę.
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H
 potrzebna zaraz. Zgłoszenia osobiste z oka­

zaniem świadectw do f-mv

OPRAWĘ

F elik s R eim a n n

Skład bławatów — galanterii — towarów krótkich
Rynek 30 Rynek 30

KSIĄŻEK
o ra .i  w » zelk i«  p ra ce  
w  la k re* In tro U g a- 
to m tw a  w ch o d zą ce  

wykonuje 
■ta ra n n lc , g u sto w ­

a ł* szy b k o 1 ta n io

Introligatomia 
Zakładów Graficznych 

Bolesława Szczuki 

W Ą B R Z E Ź N O - P O M .

K in o  
d źw ięk o w e

„ S ło ń ce"

R o ln ik —  k a w a ler
po czterdziestce, właściciel inwentarza żywego i 
martwego w dobrym stanie na zagospodarowanie ca. 
500 mórg roli oraz kompletnego 7 pokojowego urzą­
dzenia domowego dla braku znajomości w celach 
matrymonialnych zawrze znajomość z panną w star­
szym wieku lub wdową. Majątek pożądany, lecz 
niekonieczny. Dyskrecja zapewniona.

Zgłoszenia uprasza się kierować d o a d m in istra ­
cji „ G ło su P o m o rza ” p o d literę F . N .

N a d zw y cza j 
ta n io  

ty lk o  d o 9 b m . dywan, 
biurko, stół składany, lam­
pa wisząca, tapczan, kosz 
do bielizny, szafa, lustro 
duże, 2 nocne stoliki i u- 
mywalnia płyty marmurowe 
3 pierzyny i 3 poduszki 
sprzeda K u k liń sk a  
ul. Hallera 4 111 p.
u(Od godz. U przed poł.)

P o szu k u ję
natychmiast — starszego 
chłopa albo chłopaka do 
wszelkich prac.

W . W ila m o w sk i
M. Radowiska

B u feto w a —
k eln erk a

do obsługi gości potrzebna 
zaraz J ó zefo w icz
M , J . P iłsu d sk ieg o 1 4

KosiarLu!
J ui ojciec Noe mówił 

exasu swego

ie nie masz kosy nad 

„^Balcerskiego^ 

N a jw ięk szy w y b ó r! 

P ełn a g w a ra n cja !

fr. Balcerski
H a n d el że la za

W ą b rzeźn o , Rynek 2

W  śro d ę i czw a rtek —  ty lk o o g o d zin ie 8 ,3 0  
B O R Y S K A R L O F F — człowiek o 1 0 0 0 twarzy — 
pamiętny „Frankenstein" — w nowym filmie który ścina 
krew w żyłach... jako 

ostrach opery
W roli Charlie Chana, znakomity aktor W a rn er  O la n d
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